Mamy ostatnio szczęście do szeroko pojętego „kina drogi”, bo i „Rain Man” i „Autostopowiecz” [pokazany na III płockim Festiwalu] i „Ślepa furia”, a w krajowej odsłonie „Piąta pora roku”. 

Reżyser

Właściwie chyba jedynie wytrawni kinomaniacy pamiętają reżysera Jerzego Domaradzkiego przez długie lata praktycznie nieobecnego w krajowych produkcjach. Urodzony 6 stycznia 1943 we Lwowie – reżyser i scenarzysta. Absolwent PWSTiF w Łodzi. Zadebiutował w 1975 filmem dokumentalnym „Tramwajem przez San Francisco”. W następnych latach realizował dokumenty, m.in. „Andrzej Wajda, widowiska i seriale”, widowiska  telewizyjne oraz filmy fabularne. Od 1989 reżyser przebywa na stałe  w Australii’

Współpracował między innymi jako drugi reżyser z Andrzejem Wajdą przy realizacji "Ziemi obiecanej" i z Januszem Morgensternem przy filmie "Trzeba zabić tę miłość". Na jego dorobek fabularny składają się przede wszystkim filmy psychologiczne i obyczajowe tworzone w latach 70. i 80., m.in.: "Zdjęcia próbne" (1977, współreżyseria z Agnieszką Holland i Pawłem Kędzierskim), "Długa noc poślubna" (film telewizyjny z 1977), "Bestia" (1978), "Laureat" (1978), "Wielki bieg" (1981), "Planeta krawiec" (1983), "Łuk Erosa" (1987). W ostatnich latach tworzy głównie filmy dokumentalne, w tym m.in. inscenizowaną nowelę "Tablice", będącą częścią dzieła filmowego "Solidarność, Solidarność" przygotowanego dla uczczenia wydarzeń Sierpnia '80. (1996). Od 1994 jest prezesem Stowarzyszenia Filmowców Polskich.
Filmy

Chronologicznie filmografia J. Domaradzkiego przedstawia się następująco:

1971 – Przebudzenie (reżyseria)

1971 – Lustro (reżyseria)

1975 – Obrazki z życia (reżyseria)

1976 – Nowojorska wieża Babel (reżyseria)

1976 – Długa noc poślubna (reżyseria, scenariusz)

1977 – Zdjęcia próbne (reżyseria wraz z Agnieszką Holland i Pawłęm Kędzierskim, scenariusz)

1978 – Bestia (reżyseria, scenariusz)

1980 – Laureat (reżyseria)

1981 – Wielki bieg (reżyseria)

1983 – Planeta krawiec (reżyseria, scenariusz)

1986 – Biały Smok (reżyseria)

1987 – Łuk Erosa (reżyseria, scenariusz)

1990 – Struck By Lighting (reżyseria)

1995 – Lilian’s Story (Historia Liliany) (reżyseria)

1997 – Grać do góry nogami (reżyseria)

2005 – Solidarność, Solidarność... (reżyseria)

„Piąta pora roku”
Reżyseria Jerzy Domaradzki 

Scenariusz Natalia Pryzowicz. 

Zdjęcia Zbigniew Wichłacz 

Muzyka Jerzy Satanowski. 

Grają:
Ewa Wiśniewska (Barbara), 

Marian Dziędziel (Witold), 

Andrzej Grabowski (Bogdan), 

Agnieszka Mandat (Irena), 

Teresa Szmigielówna (staruszka), 

Leszek Lichota (gospodarz). 

W pozostałych rolach: Grzegorz Kwas (Marian), Joanna Falkowska-Misiak (Miriam), Natalia Rybicka (autostopowiczka), Gabriela Oberbek (tirówka), Józef Słodczyk (dyrygent), Grzegorz Cinkowski (agent nieruchomości), Ewa Leśniak (żona Bogdana), Adam Baumann (kupujący meble), Wojciech Leśniak (kupujący), Adam Ender (kupujący), Jolanta Niestrój-Malisz ("Ruda"), Jadwiga Spyra (wokalistka), Katarzyna Hołub (dziewczyna z keyboardem), Marcin Jędrzejewski (alfons), Joanna Halinowska (kelnerka), Tatiana Sosna-Sarno (Niemka), Bohdan Świderski (Niemiec), Sławomir Zapała (policjant), Sasza Reznikow (policjant), Bartłomiej Firlet (pracownik stacji benzynowej), Jagoda Stach (ciężarna żona pracownika stacji benzynowej), Witold Wieliński (lekarz), Diana Zamojska (pielęgniarka), Jerzy Satanowski (rybak), Wioletta Paluch (bufetowa), Julia Wróblewska (Anielka, wnuczka Ireny), Filip Buhl (Romek, wnuk Ireny)

Dane realizatorskie.

 Wytwórnia Filmów Dokumentalnych i Fabularnych (Warszawa), Koprodukcja: Studio Filmowe Oko, Instytucja Filmowa Silesia-Film, współfinansowanie: Polski Instytut Sztuki Filmowej, Dystrybucja: Kino Świat,  rok produkcji 2011, audiodeskrypcja Iza Kunstler, Barbara Butkiewicz, lektor Janusz Załucki. Czas 96 min

Sylwetki filmowe głównych wykonawców:
Ewa Wiśniewska znana z produkcji: „Bitwa warszawska 1920”, „Stara baśń”, „Ogniem i mieczem”, „Ucieczka z kina Wolność”, „Cudzoziemka”, 
Marian Dziędziel  - „Kret”, „Dom zły”, „Wesele”, „Trick” 
Andrzej Grabowski  - „Skrzydlate świnie”, „Śluby panieńskie”, „Mała Moskwa”, „Świadek koronny”, „Zróbmy sobie wnuka”,  i „Dzień świra”, 
Leszek Lichota - „Lincz”, „Generał Nil”, „Rozmowy nocą”, i „Świadek koronny” 

Nagrody aktorskie

2012 - Marian Dziędziel Kair (Międzynarodowy Festiwal Filmowy) -nagroda za główną rolę męską w Konkursie Międzynarodowym

2013 - Chabarowsk (Międzynarodowy Festiwal Filmowy) - Brązowy Witeź

2013 - Ewa Wiśniewska Wuhan (Festiwal "Golden Rooster and Hundred Flowers") -Nagroda aktorska

Jerzy Domaradzki po latach australijskiej nieobecności w filmie wraca do kina filmem nawiązującym do amerykańskiego kina drogi. "Wożąc panią Disy” Bruce'a Beresforda z 1989 roku "Piąta pora roku", która została pokazana w pozakonkursowej sekcji festiwalu w Gdyni.  "Ścierający się Ewa Wiśniewska i Marian Dziędziel wypadają na ekranie równie urokliwie jak Jessica Tandy i Morgan Freeman" - zauważył Krzysztof Spór w „Stopklatce”, a Andrzej Bukowiecki w „Portalu Filmowym” przyznawał, że "obraz Jerzego Domaradzkiego "Piąta pora roku" właściwie dorównuje tamtemu amerykańskiemu szlagierowi". I dodawał "Domaradzki wykorzystał szansę, jaką dał mu najwyraźniej świetny scenariusz Natalii Pryzowicz: wpisania wzruszającej, ale i zabawnej opowieści o zbliżaniu się do siebie ludzi z dwóch różnych światów w nośną formułę kina drogi(...) Historia opowiedziana przez scenarzystkę i reżysera w 'Piątej porze roku' nieustannie czymś zaskakuje, a opowiedziana jest z ciepłem, lecz bez przesłodzenia, i sympatią dla bohaterów, nie tuszującą wszakże ich ludzkich słabości. Dialogi są 'życiowe', a przy tym – kiedy trzeba – nie pozbawione humoru. Co jednak najistotniejsze, filmowym postaciom nie brakuje emocji. Bez nich na ekranie nie 'zaiskrzy'. Do tego, żeby 'zaiskrzyło', potrzeba wspaniałych aktorów, bo to oni kończą rozpoczęty w scenariuszu proces wyposażania bohaterów w emocje, które przekazują widzom. 'Piąta pora roku' jest koncertem gry aktorskiej, przede wszystkim Wiśniewskiej i Dziędziela, choć także praktycznie wszystkich odtwórców ról drugoplanowych, z brawurowym, acz nie szarżującym Andrzejem Grabowskim na czele".

Powyższe rekomendacje filmoznawców stanowią wystarczającą zachętę aby zasiąść przed ekranem. 

Emerytowana nauczycielka śpiewu Barbara po śmierci długoletniego partnera musi opuścić dom, bowiem jako konkubina nie ma do schedy jakichkolwiek praw. Z potajemnie zabranymi z cmentarza prochami Edwarda decyduje się odbyć ostatnią podróż nad morze aby je tam rozsypać. W drodze towarzyszy jej wynajęty kierowca - również owdowiały -  taksówkarz Witek. Z pozoru wszystko ich dzieli: wykształcenie, wyznawane wartości, życiowe doświadczenia. Niemniej „Basia i Witek "czują, że w tym momencie są sobie potrzebni. I widzą, że coś jest jeszcze przed nimi" - powiedział reżyser w rozmowie z "Rzeczpospolitą". Mamy więc w filmie motyw impulsu ku przygodzie, i motyw ucieczki od przeszłości i wspomnień.
Film jest nieco sielankowy i nostalgiczny. Sosnowiec widziany oczyma filmowca to nie tylko alkohol, stagnacja, beznadzieja i przemoc, jak chcą go widzieć niektórzy publicyści, ale to miasto, klubów typu 50 +, miłośników gołębi, nieco zaniedbanych przaśnych altanek, grilla i swoistej filozofii „baba to je baba, a gołąb to je gołąb”. Bez gołębi i górniczej orkiestry i ślicznej „ślonskiej godki”  nie byłoby urody „Piątej pory roku”.
Domaradzki opowiada historię dwojga ludzi, którzy są mu rówieśni wiekiem, stąd doświadczenia i przemyślenia bohaterów są jego spojrzeniem na otaczający świat. Być może, że ta konieczność wypowiedzi stała się impulsem do nakręcenia filmu. Bohaterowie pochodzą z innych środowisk on górnik, ona – intelektualistka, mają odmienne  zainteresowania – gołębie, – malarstwo. Różni ich język i maniery –ona wyniosła, on nieco rubaszny, ale umiejący się znaleźć w każdej sytuacji. Oboje inaczej reagują na bodźce, prezentują inny sposób bycia, inaczej też widzą nadchodzącą starość. Kobieta straciła partnera, z którym żyła trzydzieści lat i dla którego poświęciła wszystko [łącznie z więzami rodzinnymi] żyje, ale, jakby zawieszona w próżni. Wokół niej toczą się sprawy, które jakoś jej dotyczą, ale ona chce jedynie dostojnie odejść i to wszystko. 
Witold jest optymistą - wszystko przed nim.– pełen staroświeckiej galanterii, każdą kobietę stara się oczarować. Jego zabiegi to rozczulające triki, które onegdaj jakoś się sprawdzały. Bohaterowie to konkretne typy ludzi, którzy przez całe życie funkcjonowali we własnym środowisku, z jego zaletami i śmiesznostkami. Ale w końcu coś się zmienia, bowiem Barbara zaczyna widzieć w Witoldzie  człowieka, a nie tylko kierowcę, a on zauważa wrażliwą kobietę, która dokonała kiedyś dramatycznego wyboru, by być z mężczyzną, którego pokochała a teraz wierna jego życzeniu chce rozsypać prochy malarza nad morzem. 

Osoby spotykane w drodze są niemniej prawdziwe, nakreślone wyraziście i z sympatią. Bo i staruszka zapalająca choinkowe bombki w końcówce lata i jej syn na poły chojrak a na poły nieudacznik są sportretowani w sposób wyrazisty.
Obraz także zawiera wiele scen lirycznego humoru: choćby sceny z gołębiami, a także lekkiej makabreski - prochy Edwarda przewożone w pokaźnych rozmiarów termosie. 

I jeszcze kilka słów o ludziach tworzących klimat filmu, ponieważ do współpracy Domaradzki zaprosił cenionego operatora Zbigniewa Wichłacza  znanego z „Requiem”, Białe małżeństwo”, „Dom wariatów”, oraz wybitnego kompozytora Jerzego Satanowskiego [syna dyrygenta Roberta] jego ważniejsze dokonania w zakresie muzyki filmowej to: „Ogród Luizy”, „Wszyscy jesteśmy Chrystusami”, „Dzień świra”, „Kolejność uczuć”, „Wszystko, co najważniejsze…”, „Magnat” i „Jezioro Bodeńskie”. 

Kilka wątków do dyskusji

-  Czy bohaterowie maja szansę na ową „piątą porę”
- Czy możliwe jest pełne porozumienie ludzi pochodzących z odmiennych środowisk i prowadzących w przeszłości inne życie?

- Czy możliwy jest kompromis między skrajnymi postawami życiowymi?

- Czy uleganie magii „pierwszego wrażenia” jest dostateczne aby prawidłowo osądzić innego człowieka, jeśli tak lub nie, to dlaczego?

- Za Radkiem i jego pytaniem - jest to film drogi, czy czasem nie mieliby Państwo ochoty zostawić wszystko i zobaczyć jak jest gdzie indziej? 

- Czy muzyka była właściwie dobrana i we właściwym miejscu?
- Jak odebrana została audiodeskrypcja filmu – współgrała z dialogami, była czytana zbyt cicho, zbyt głośno, może zabrakło ważnych opisów?
I na koniec mini zagadka 
Wśród niżej zamieszczonych przeze mnie  osób związanych z produkcją i dystrybucją filmu widnieje nazwisko gościa obywatelskiego forum w Płocku [15 09 b.r.] o kim mowa?
Reżyser II: Bruno Borchólski, Katarzyna Dominiak
Operator kamery: Kamil Domaradzki
Scenografia: Jerzy Talik, Natasza Kisza
Dekoracja wnętrz: Aleksandra Zalewska-Kostyszyn
Rekwizyty: Lech Ociesa, Krzysztof Jakubiak, Piotr Drobiński
Kostiumy: Małgorzata Brus
Muzyka: Jerzy Satanowski
Wykonanie muzyki: Paweł Perliński (fortepian), Henryk Miśkiewicz (saksofony, klarnet), Sebastian Aleksandrowicz (obój, rożek angielski), Robert Majewski (trąbka), Sebastian Wypych (bas), Marcin Majerczyk (gitara akustyczna), Paweł Stankiewicz (gitara elektryczna), Magdalena Piotrowska (wokaliza), Cezary Konrad (perkusja), Paweł Stawski (grupa smyczkowa)

Organizacja nagrań: Jerzy Satanowski
Konsultacja muzyczna: Małgorzata Przedpełska-Bieniek 

Kierownictwo literackie: Jacek Kondracki
Piosenki
ZIMA BEZ KOŃCA - muzyka: Jerzy Satanowski, , wykonanie Katarzyna Hołub
DZIOŁCHY - muzyka Jerzy Satanowski, słowa Natalia Pryzowicz,  wykonanie Marian Dziędziel, Paweł Stankiewicz
UDA HOŻE - Jerzy Satanowski,  słowa Natalia Pryzowicz, wykonanie Marian Dziędziel, Paweł Stankiewicz
KOCHOSZ MNIE CZY NIY - muzyka Stefan Witkowski, słowa Stefan Witkowski, wykonanie Duet Karo
STRZAŁA AMORA - muzyka Andrzej Skaźnik, słowa E. Sikora, wykonanie Andrzej Skaźnik
POKOCHEJ JESZCZE ROZ - muzyka Bogdan Kisiel, słowa D. Szyguła, wykonanie Dorian
MARSZ ŻAŁOBNY  - opracowanie muzyczne : Józef Słodczyk, wykonanie Górnicza Orkiestra Dęta Bytom, dyrygent : Józef Słodczyk
VA PENSIERO z opery NABUCCO - muzyka : Giuseppe Verdi, wykonanie Chór Mieszany Ogniwo (Katowice), Ewa Wiśniewska, Aneta Szpotakowska, Robert Majewski, dyrygent : Adrian Lewandowski
Utwór muzyczny: SILENT NIGHT - wykonanie Andy Quin
Oczekuję z zainteresowaniem na komentarze i opinie, które proszę przesyłać w dniach od 18 listopada do 1 grudnia drogą mailową na adres ikfon@defacto.org.pl oraz zamieszczać na forum w zakładce Pociąg do dyskusji na stronie www.ikfon.defacto.org.pl do czego serdecznie wszystkich Państwa zachęcam.

Moderator IKFON

Maria Niesiołowska
